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Góż na to Poselstwo Angielskie w Warszawie? 


Czy Lloyd George naprawdę szabesgojem ? 


Wiemy bardzo dobrze, że poselstwa 
Państw europejskich i pozacuropejskich znaj- 
dujące się w Polsce z siedzibą w Warsza- 
wie i nawet ich konsulaty znajduiące się 
Po innych miastach muszą być traktowane 
z należytym szacunkiem i respektem. To 
jest obowiązkiem kulturalnym naszego pań- 
Siw'o, ażeby dane poselstwo reprezentujące 
wobec Polski majestat swego narodu, a 
Szczególnie dobra moralne i materjalne je- 
80 członków i funkcjonarjuszy doznawało 
jak najdałsj idącej opieki prawnej ze stro- 
ny władz naszego państwa. Ale z  dtugiej 
Strony, takie poselstwo posiada obowiązek 
iym = j5ciślejszego przestrzegania zasad e- 


„ Tymczasem niektóre- fakty wskazują nam 

ze w Poselstwie Angielskiem w Warszawie 

iunkcjonarjusze niezawsze idą po prostej li- 

nji, Przytoczę na to dowody: , 
Pierwszy fakt: 


Jak wiadomo wszystkim, poseł Dr. Lie” 
bermarn jako adwokat w procesie listopa” 
dowym, rzucił kalumnję na dobrą sławę za” 
logi okrętu „Titanic“ który w swojej pierw” 
szej podróży dnia 15 kwietnia 1912 w no” 
Cy najechawszy na górę lodową zatonął w 
cztery godziny po zgruchotaniu przedniej 
części, 

Załoga okrętu zachowała się wówczas 
wzorowo, w niebezpieczeństwie życia opa- 
nowali sytuację odrazu i została panem sy- 
uacji aż do ostatniej chwili. Jako dowód 
chlubnego wytrwania, widzimy że między 
„9 Wyratowanymi były przeważnie kobiety 
1 dzieci, 
bes Czasem żydowski oszczerca Dr. Lie- 

Iman z ławy obrońców w procesie listo- 
Padowym rzucił kalumnię na załogę „Tita- 
n'ca“ twierdząc, że jakoby przy zatonięciu 
Jego działy się takie horendalne rzeczy, że 
Mężczyźni strzełali do kobiet, aby po ich 
Iupach dostać się do łodzi ratunkowych. 


Wam ~ to kłamliwe i łotrowskie przedsta- 
pł 30 Sprawy tego prowokatora międzyna- 
zó sy eBo żydowstwa, — który do spółki 
(F Fota Przyjacielem, gen Krzemieńskim 
AA manem recte Karpem) sieje anarchię i 
aar a ae w naszem społeczeństwie 
. On skierować usposobienie sędziów 
Przysięgłych w mylnym kierunku; chciano 
dka ję wpoić przekonanie, że jeżeli tacy 
Titan ludzie jak Anglicy tworzący załogę 
ii "Yad w chwili niebezpieczeństwa straci: 
d0 tego Stopnia panowanie nad sobą, że 
siek i strzelali do kobiet, ażeby po ich 
DE e e się zę łodzi ratunkowych, 
ga em dziwnego, jeżeli dnia 
spent zy połski robotnik socjali» 
2ny_postrzelz | 
wat. Dunajewskiego. trochę do ułanów 


I ta Kalumnja takiego Liebermana, któr 
czyz: zwalczał militaryzm E p 
w rzeczywistości w czasie wojny wysługi- 
wal zię po biurach szpiegowskich odniosła 

m skutek, że większość ławy przysięgłych 
uwierzyła słowom Liebermasa. Że p. Lie- 
berman jest tego zdania, to dowodzi nam, 


że każdy sądzi innych według siebie, 
Gdyby załoga Titanica składała się z ta- 
kich jak on żydów tałmudowych, to z 
pewnością mordowanoby kobiety i dzieci, 
ażeby po ich trupach dostać się do łodzi 
ratukowych. I nic dziwnego, albowiem ci 
ludzie pod wpływem talmudu znikczemnie- 
li zupełnie i tylko z wierzchu mają pokost 
kultury ale wewnątrz wygląda to niżej 
wszelkiej krytyki; i w razie gdyby załoga 
była tałmudystyczna lub sjonistyczna to by- 
łoby wyratowanych 715 męzczyza. 

Lecz załoga Titanica nie skiadała się a- 
ni z sjonistów ani z tałmudystów, więc za- 
chowała się karnie i uczciwie czego dowo- 
dem 715 wyratowanych kobiet i dzieci. 
Słysząc takie oszczerstwo z ust Dr. Lieber- 
mana zawiadomiłem teiefonicznie poselstwo 
angielskie w Warsząwiesoa tem że taką ka- 
lumnię rzucono przed forum są”owem. 
Funkcjonarjusz, który tę telefoniczną depe- 
szę odbierał zawiadomił mię, „że poselstwo 
nic nie może zrobić na to*.Mojen: niemia- 
rodajnem zdaniem powinien był ten fun- 
kcjonarjusz poselstwa angielskiego po o- 
trzymaniu telefonicznej depeszy zawiadomić 
o jej treści p. posła angielskiego. I każdy 
gentelman na jego miejscu byłby:  * 


1) skontrolował, czy telefoniczna wia do- 
mość polega na prawdzie. 


2) a po skontrolowaniu jej prawdziwoś- 
ci byłby był się ujął w prasie za nie- 
słusznie i oszczerczo posądzoną załogą 
Titanica; albowiem kałumnja Liebermanna 
rzucona przeciwko niej nie była wypowie 
dzianą w zamkniętem kółku lub na herbat- 
ce lub choćby w kawiarni, ale została rzu- 
cona jako świadome kłamstwo pzzed forum 
sądowem. 


A tu słyszymy z ust funkcjenarjisza po- 
selstwa angielskiego, „że poselstwo angieł. 
skie nic nie może zrobić na to“, Takie 
pojmowanie sprawy nie jest godne Anglika 
na posterunku dyplomatycznym. 

Ten „Anglik* mówił też w ten sposób 


po polsku i wymawiał w ten spesób gar-. 


dłowo spółgłoskę r, że nabrałem przeko- 
nania, że jest on rodem z ulicy Gęsiej w 
Warszawie, lub z Kazimierza w Krakowie. 

Wobec tego nie pozostawało mi nic in- 
nego, jak aibo połączyć się telefonicznie z 
posłem angielskim. albo w własnym zakre- 
sie działania zareagować na to. 

Z posłera angielskim nie mogłem się po- 
łączyć gdyż po angielsku nie umiem, więc 
zareagowałem sam na to, zamieszczając w 
art. wstępnym Nr. 185 „Gońca krakowskie- 
go* z dnia 14 sierpnia 1924 sprostowanie 
tej kłamliwej wiadomości i napiętnowałem 
p. Liebermanna jako kłamcę i łotra, albo- 
wiem jestem zdania, że międzynarodowemu 
hultajstwu, należy przeciwstawić solidarnie 
międzynarodową uczciwość. To był 'pierw- 
szy fakt. Przejdźmy do omówienia drugie- 


go. 

Czasopisma podały, że p. Chaim Juda 
Horowitz otrzymał hurtownię tytoniową za 
protekcją p. Lloyd George'a. 


Kraków, dnia 27 lutego 1527. 


Kraków, pl, Matejki 7. I piętro na prawo. 


doskonała 
namiastka kawy 
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Tego rodzaju artyzuty były zamieszczo- 
ne iw jednym z najpoważniejszych dzien- 
ników Waiszawskich jskim jest „Rzeczpos- 
polita“, a które przedstawiają Sprawę w na- 
stępujący sposób: 

Żydowski „Nasz Przegląd“ drukuje o- 
świadczenia Judki Horowitza, które pow- 
tarzamy dosłownie. 


„A terez toczą walkę ze mną o tę kon- 
cesię i opowiadają o wpływach Lloyd Ge- 
orge'a lecz bez skutku. 

21 października otrzymałem list od 
niege, że staranta jego nie osiągnęłty skut- 
ku“. Przeczy temu oświadczeniu, „że stara- 
nia nie osiągnęły skuiku“ dokument 
rozporządzenie Urzędu Skarbowego Akcyz 
i Monopolów w Sanoku, gózie czytemy: 
„„zawiadamia się Wydział, że rozporzą 
dzeniem z du. 17. il. 1926r. L. 18195 
WB. 1926 polecił p. Minister Skarbu, 
aby Chaima Judę Horowitza trakto» 
wano jako osobę uprzywilejowaną i 
aby mu- nadano tymczasowe zawia” 


" dowstwo hurtowni tytoniowej w Ry- 


manowie. >; 

Gdy sprawa zanadto nabrała rozgiozu p. 
Min. Skarbu musiał rczesłać uzupełnia- 
jące wyjaśnienie tej treści: 

„Ministesstwo Skarhu komunikuje, że 
prowizoryczne zawiadowstwo hurtowni ty- 
toniowej w Rymanowie. prowadzoaej tym- 
czasowo w ciągu kilkun>s*u dni przez Ho- 
rowitza, polecono poruszyć zasłużornemu 0» 
ficerowi inwalidzie, który w międzyczasie 
wniósł podanie". 

Epopeja Judki Horowiza ziualazła zdaje 
się zakończenie pomyślne dla Związku In- 
walidów Wojennych, naturalnie jeśli p. 
Horowitz nie znajdzie bardziej możnego 
przyjaciela od L. George'a. Dwy ijedna- 
kowoż się dzieją, bo 90 proc. Polaków nie 
ptzypuszczało nawet, że Polska jest kolo- 
nją angie'ska, a L, George może się w 
niej rządzić jak kapitan afrykańskich wojsk 
kolvnjalnych. 


Nie chcieliśfky w to wierzyć, czytając te 
enuncjacje, ażeby to na rrawdzie mogło 
pclegać, ażeby Łlsyd George był prote- 
ktorem Chaicra Judki Horowitza. 

Wiemy. że p. Lloyd George jest ży- 
dofilem i schyłamy czoła przed jego oso- 
bistem przekonaniem. Albowiem ua? tem 
polega wolność przekonania, że każdy mo- 
że wierzyć w to, co mu się żywnie podo- 
ba. P. L'oyd George jeże'i jest przyjarie- 
lem żydów, to wolno mu c«azywać tę przy= 
jaźń tylko własnym kosztem. jeżeli uzna 
za stosowne to może cai, swój majątek 
zapisać na chajder w Tyśmienicy; ale oka= 
zywanie swego żydofilstwa dregą protekcj 


Str 2. 


i kosztem praworządności innego państwa, 
to byłaby nieuczciwość w którą trudno 
nam uwierzyć. Zapytujemy więc P. Ambasa- 
dora Angielskiego w Warszawie: 

I) Czy wiadomem mu są notatki i arty- 
xuły zamieszczone w czasopismach polskich 
które powyżej przytcczyliśmy. 

2) Jeżeli mu są wiadomemi to upraszamy 
o to, ażeby: 

a) jeżeli p. judka Chaim Horowitz kta- 
mie, ażeby jego kłamstwo zostało stwier- 
dzone jako takie w polskich pismach. 

b) jeżeli ale pisze piawdę — w ćo nam 
trudno uwierzyć, — to żeby zechciała p 
Lloyda George'a pouczyć, że takie jego po- 
stępowanie jest w Sprzeczuości z zasadami 
najzwyklejszej uczciwości. 


„HASŁO NARCDOWE* 


Nr 9 


Protegowanie człowieka, k.óty swoich 
Synów „dekował* przed służbą wojskcwą 
w Armji Polskiej (chociażby to nawe: był 
i p. Chaim Judka Horowitz) i to protego- 
wanie na niekorzyść tych, którzy na woj- 
nie kalekami zosłali, jest po polsku po- 
wiedziawszy: eine Schweinerei, 

I diatego trudno nam w to uwierzyć, a- 
hy między menerami angielskimi znajdowali 
się ludzie, którzyby mniej uczucia przyzwoi- 
tości mieli, amżeli je w Polsce posiada 
każdy chłop lub rxałorolny szlachcic. My 
w naszym kraju mamy prawo do prawdy 
i celem ustalenia jej zwracamy się do p. 
Posła angielskiego w Warszawie, i z nale- 
żnym szacunkiem i respektem prosimy o 
pomoc. Jan Kozicki. 
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Judaizm całkowity. 


Żyd Dr. Nossig odkrywa właściwe cele judaizmu. 


Kto chce poznać dążenia i cele żydostwa, 
niech zajrzy do ciekawej książki Dr. Alfre- 
da Nossiga „Intergrales Judentum” (ln- 
ternationaler Verlag Renaissance. Wien - Ber- 
lin - New-Jork.) Oto niektóre wyjątki z po- 
wyższej pracy jednego z wybitniejszyzh 
działaczy żydowskich, niegdyś piszącego 
po polsku autora „Tragedji myśli“ i paru 
innych dramatów. 

„Zdolność organizacyjza żydów oraz ich 
duch przedsiębiorczy — pisze p. Nossig na 
stronie 7-ej — doprowadziły wszelkie for- 
my produkcji do wysokiego stepnia rozwo- 
ju. Współcześnie iane czynniki żydostwa 
pracowały nad pogrzebaniem ustroju spo- 
łeczno-ekonomicznego, skazanego na śmierć, 
wnosząc doń zarodki rewolucyjne nowych 
iorm. W arce Swojej. stałości narodowej, 
ci komiwojażerzy świata uratowali dla 
dalszego rozwoju najsziachetniejsze owoce 
postępu duchowego ludzkości, cywilizacji, 
która w rozmaitych państwach szła do u- 
padku. W walce ze wszelkiemi potęgami 
przesądu i reakcji pielęgnowali oni zawsze 
niezależność myśli oraz wiedzy ścisłej, bro- 
nili zasady krytycyzmu i postępu, wolności 
i tolerancji, braterstwa i wszechludzkiego 
pojednania. A gdy wreszcie nadeszły czasy 
stanowczego i niepowsirzymanego wyzwo- 
lenia wszystkich uciśnionych, było to w nie- 
malej mierze zasługą bojującego hebra- 
izmu, dziełem naszego „Bundu”. 


Do jakiego celu dąży narodowo-politycz:- 
ny ruch żydowski? Do stworzenia repre- 
zentacji jednosci narodu Izraela jako 
czynnika politycznego oraz rzeźbiarza 
wspólnego bytu. Czem jest w głębokiej 
swej istocie kuliuralno-narodowy ruch ży- 
dowski? Dąży on jedynie do wznowienia 
starej dotkryny „Bandu“. Jaka idea ożywia 


socjalizm narodowo-żydowski? Nie inna, 
jak tylko idea Światowego apostolstwa ży- 
dowskiego*. (Str. 9-1a). 


- Mówiąc o stronnictwach żydowskich, an- 
tor tak je przedstawia: „W gruncie rzeczy, 
właściwie każde stronnictwo żydowskie, ja 
ko członek jednego organizmu, spełnia o- 
kreśloną funkcję, posiada określoną war- 
tość dla urzeczywistnienia i rozwoju cało- 
kształtu narodowego. Pomiędzy tymi roz- 
maitymi członkami żydostwa istnieią pewne 
ukryte związki, z jakich oni sami nie zda- 
ją sobie subie sprawy. Wojna światowa 
ujawniła niejeden taki kryty związek. Czy 
można sobie wyobrazić większą sprzeczność 
jaka istnieje pomiędzy żydami zasymilo- 
wanymi, zupełnie obcymi naszej wspólno- 


cie, socjalistami-żydami z Międzynaro- 
dówki, — i sjonistami? A jednakże te 
dwie grupy wspomagały się wzajemnie 
gdy chodziło o idee przez nie repre- 
zentowane. 


Międzynarodówka, którą posługuje się 
związek imperjalistyczny państw w celu o- 
panowania propagowanej przez nią idei sa- 
mostanowienia narodów, pomogła w ten 
sposób idei sjonistycznej do zapoczątkowa- 
pia jej realizacj. I jedynie międzynaro- 
dówka (czerwona) pozwoli kiedyś idei 
sjonistycznej spełnić swoje ostateczne 
zadanie. 


Cóż jednak ci rzekomi reakcjeniści, ci 
fanatyczni nacjonaliści i kapitaliści burżua- 
zyjni, t. j, sjoniści pragną stworzyć w ich 
wspólnem istnieniu? Oto wzór szerokiej 
sprawności państwa Socjalistycznego, który 
otworzy drogę  „socjalizmowi światowe- 
mu. Tak więc w rzeczywistości, hebra- 
izm stanowi o życiu jedynego i spól- 
nego organizmu, nie zdając sobie z te- 
go sprawy. Doprowadzić tę nieświadomą 
łączność do pełuej świadomości, dać wy- 
raz zewnętrzny tej jedności podziemnej, że 
się tak wyrażę, stworzyć nową zbiorową 
wolę, mocną podstawę judaizmu ogólne- 
go, — oto cele, jakie powinien mieć inte- 
gralny ruch żydowski." (Str. 11). 

Tak szczerze i cynicznie zarazem mówi 
dr. Alfred Nossig, który i do Polski często 
zagląda, by kusić rozmaitych naiwnych go- 
jów, — o zasługach żydostwa ijego zamia- 
rach. Zasługi, jak widzimy, tak wielkie (u- 
ratowanie wszelkich owoców duchowego 
rozwoju ludzkoścj itp,), że wobec nich ble- 
dnie to wszystko, co było dziełem genjuszu 
aryjczyków, — a zamiary tak szczytne, że 
aż dreszczem przejmują na samą myśl ich 
urzeczywistnienia, W każdym razie jesteśmy 
poinformowani: socjalizm zapewni triumf 
Sjonu... 


Organizujmy się koniecznie. 


Jeżeli weźmiemy do rąk historję niektó- 
rych południowo słowiańskich 
narodów, zwłaszcza Kroatów osiedlonych w 
strefie b. pogranicza wojskowego, to wi- 
dzimy, że mieli dawniej często bardzo cięż- 
kie wałki do pokonania. Będąc iudem kul- 
turalnym i rolniczym, dążyli oni do tego, 
ażeby uprawiając rolę zdążać per aspera 
ad astra. Lecz warunki ich były bardzo cięż- 
kie, z powodu częstych napadów Turków; 
i oui postępowali tak, jak nasi Mohortowie 
na kresach. Wyruszając z pługiem w pole 
do orania, jeżeli taki Kroat był majętniej- 
szy, to brał ze sobą osiodłanego i opako- 
wanego konia, który chodził za pługiem 
jako luzak; jeżeli był biedniejszy, to osiodla- 


nego konia zaprzęgał do pługa i mając przy- 
pasaną szablę prowadził pług w czasie ur- 
ki, 


W razie, gdy drogą optycznych znaków 
dowiedział się, że się nieprzyjaciel zbliża, 
wówczas przerywał oranie, siadał na konia 
i jechał na miejsce zbiórki, gdzie po szyb- 
kiem zranżowaniu oddziału wyruszał prze- 
ciw nieprzyjacielowi. 

Wzorowa karność jak też i dobra orga- 
nizacja osiągnęła ten skutek, że Kroaci nie 
tylko dali radę wrogom, ale i osiągnęli pe- 
wien stopień kultury. Chiop kroacki, jest 
żywiołem solidnym, zorganizowanym, a prze- 
dewszystkiem świadomym siebie. 

W podobnem położeniu znajdują się a: 


KLEMENS JUNOSZA. 


Czarne bloto. 


PAJĄKI WIEJSKIE. 
20) Powieść. 
Robi się krzyk, ale sen bierze górę nad 


~ złością. Zawzięte głosy milkną, głowy zno- 
wu się kiwają miarowo. 


Księżyc rzuca z wysokości blade promie“ 


nie. Slizgają się one po wychudłych grzbie” 
tach końskich, po aksamitaych czapkach» 
kapotach zatłuszczonych, po brodach czar- 
nych, siwych, kasztanowatych, żółtych, po 
karkach pochylonych, po wielkim biczu, 
który tkwi w grubej dłoni Berka i co chwi- 
le spracowane konie uderza. 


Ciężka fura toczy się po nierównej dro- 
dze powoli, toczy się coraz dalej ku stacji. 

Nietylko w  Czarnembłocie o jarmarku 
myślano, ale i w okolicy robiono przygo- 
towania do tej uroczystości ebyczajewo— 
handlowej. 


W promieniu kilku — milowym wiedzia- 
no, że zbliża się ten dzień «ważny. 

Drobna szlachta i chłopi robili przegląd 
inwentarza i namyślali się, coby kupić a co 


sprzedać; kobiety myś!ały o trzodzie, dro- 
biu, o nabiale, “ako o środkach do zdoby- 
cia chustek kraciaśtych, perkalików, płócie- 
nek, wstążek, korali i bursztynów ze szkła 
paciorków i tych rozmaitych świecidełek, 
bez których wiejska elegantka z chłopskiej 
zagrody nie może się obejść. 
. Cała prawie ludność wioskowa była zmo- 
bilizowana i gotowa do wielkiej wyprawy, 
a dodać trzeba, że okolice wioski były 
gęsto zamieszkane w części przez drobną 
szlachtę zagonową. Oprócz tych wiosek, 
w okolicy były wielkie dobra, należące do 
dwóch magnatów. Obadwaj ci panowie 
gospodarstwem sami się nie zajmowali i 
wogóle zaglądali rzadko do swych dóbr, 
które, podzielone na drobniejsze folwarki, 
wypuszczali w dzierżawę. Żyło więc sporo 
dzierżawców rządców, ekonomów, leśni- 
czych i pani Małka miała zupełną słusz- 
ność, przyznając okolicy tej wyższość nad 
innemi i twierdząc, że pięciu małych dzier 
żawców daje miasteczku znacznie więcej 
dochodu i korzyści, niż jeden duży dzie- 
dzic. , 

Daje więcej, zwłaszcza w dzisiejszych 


czasach, w których każdy. obywatel zamoż- 
niejszy omija miasteczko i korzystając z ko- 


lei żelaznych, handluje nie ze swoimi żyd- 
kami, mającymi do niego niezaprzeczone 
prawo, lecz z jakiemiś domami werszaw- 
skimi lub zagranicznymi, co jest oczywi- 
ście wielkie paskudztwc i naruszenie od- 
wiecznego porządku. 

Z czego będzie żył i utrzymywał swoją 
rodzinę Jankiel Bas, Dawid Śliwka, i tylu fakto 
rów i kupców zbożowych, jeżeli sami dzie- 
dzice zaczną handlować? Przecież tym dzie- 
dzicom i wszystkim ludziom, którzy żyją 
z ziemi, nikt ziemi do góry nogami nie 
przewraca, nikt nie rusza zagonów, wyda- 
jących zboże, a oni chcą wywrócić do gó- 
ry nogami cały handel! 

Nie potrzeba dowodzić, że jest to zbrod- 
nia, prawie taka jak rozbój na publicznej 
drodze. 


Na szczęście w okolicy Czarnegobłota, 
panuje dawny sys em, sprawiedliwy, taki 
właśnie, jaki powinien być; ani jedno ziarn- 
ko zboża nie ominie miasteczka, ani jedna 
kura nie wydostanie się z siatki, dokoła 
Czarnegobłota rozrzuconej, 


C d. n. 
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becnie w Polsce i stronnictwa praworząd- 
ne tylko różnica jest ta, że o iie Kroaci 
—(Graniczarze mieli z zewnętrznym wro- 
glem do czynienia, o tyle znowu nam w 
spokojnej pracy kulturalnej przeszkadza 
wróg wewnętrzny, któremu tylko wówczas 
damy radę, jeżeli się zorganizujemy solid- 
nie i sprężyście. 

Zwłaszcza młodzież jak i pewna część 
mężczyzn w sile wieku musi być bezwzględ- 
nie solidnie zorganizowana, i to czy w Sa- 
li wykładowej, czy w biurze czy w jakim 
kolwiek innym zawodzie pracować ze sp9- 
kejem i czekać na hasło, a po otrzymaniu 
tego w tej chwili, stawić się na płacu zbiór- 
ki, i oddać się władzom bezpieczeństwa do 

JSpozycji, i pod ich kierownictwem prze- 
ciwstawić się naszym bolszewikom i innym 
anarchistom będącym na usługach między- 
narodowego żydowstwa. 


Ażeby w razie zagrożenia praworządno- 
Ści władze bezpieczeństwa rzeczywiście 
mogły mieć jakąś pomoc z takich oddzia- 
łów, to powinne być solidne i sprężyście 
zorganizowane. 

Każdy członek takiej organizacji powi- 
nien wiedzieć, gdzie się znajdują jakiekol- 
wiek urzędy i władze państwowe z jednej 
strony, a z drugiej strony powinien znać 
adresy mężów czołowych bolszewizujących 
l anarchizujących stronnictw, jak też „i 
niektórych  wolnomułarzy a także ra- 
binów i 4. p. duchownych marjawiskich etc. 


TR 


Znajomość dyslokacji urzędów i władz 
państwowych, jest w tym celu konieczna, 
ażeby vmożliwić rychłą komunikacją z ni- 
mi; adresy bolszewików, anarchistów i t p. 
umożliwią zatrzymanie ich na oku i obser- 
wowanie ich działalności i zachowania się. 

lm stzranmej taka robota organizacyjna 
jest przygotowana. tem więcej będą się na- 
myślać wrogowie, zanim podejmą jaką akcję. 

Gdybyśmy byli zorganizowani, to byli- 
byśmy sobie zaoszczędzili i 6 listopada 
1923. i inne awantury. 

Tymczasem u prawicowych stronnictw 
widzimy: opieszałość i lenistwo, która nazy- 
wa się „tolerancją*. Lecz ta tolerancja przy- 
pomina wyrozumiałość męża jednej cyr- 
kówki, który tak przyganiał swemu przy- 
jacielowi domowemu: „Panie! od czterech 
lat nieoddajesz mi Pan pożyczonych pienię- 
dzy; od trzech lat bałamucisz mi Pan żonę, 
od tygodnia wypijasz Pan skrycie wino z 
mojej piwnicy. Ale muszę Pana ostrzec, że 
i moja cierpliwość ma swoje granice. 

Jeżeli Pan zacznie i mój tytoń wynalać, 
wówczas zerwę z Panem wszelkie stosun- 
ki osobiste*. 

Że tego rodzaju „tolerancja“ jest i u na- 
szych stronnictw praworządnych, to widzi- 
my choćby z tego, że po każdej takiej re- 
wolcie utrzymywane są nadał osobiste sto- 
sunki z menetami naszych bolszewików i 
półbolszewików. — 


Jan Kozicki. 


EA PYT E 
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Griinbaum znów szkaluje Polskę! 


Co powiedział osławiony poseł sjonistyczny o Polsce w Paryżu. 


|. Osławiony poseł żydowski Griiabaum wy- 
lechal, ja: wiadomo do Ameryki. 
przejeździe przez Paryż udzielił on wy- 


Wiadu  dzienikarskiego Żyd. Ag.  Teiegr. 
4 Sprawach polskich. 
oset Grynbaum oświadczył, że uważa 


Problem mniejszości narodowych za jeden 
2 najdonioślejszych problemów w Europie. 
OS państw, w których przebywają mniej- 
SzuŚci narodowe jest w dużym stopniu za- 
leżny od tego w jaki sposób rozwiążą spra- 
wę mniejszości narodowych. W Polsce 
mniejszość żydowska dalej prowadzi walkę 
O swoje prawa i powoli osiąga pewne 
koncesje. 
Obecna sytuacja gospodarcza w Polsce 
nie budzi optymizmu przeciwnie należy się 
spodziewać pogorszenia sytuacji. 


| 
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Strejk górników w Angli wywołał pewne 
ożywienie w polskim przemyśle, obecnie zaś 
sytuacja znów się pogorszyła. Masy ży- 
dowskie w Polsce cierpią przedewszy- 
stkiem z powodu warunków gospodarczych. 
Utrata rynku rosyjskiego uŚmierciła całko- 
wicie niektóre gałęzie przemysłu, któr: znaj- 
dowały się przeważnie w rękach żydow- 
skich. ES 

Pozatem rozwój spółdzielności zmniejsza 
znaczenie pośrednictwa, w którym zydzi są 
licznie reprezeptowani. 


Wprowadzenie monopołów państwowych 
całkowicie wyrugowało i zrujnowało 
żydów, którzy byl zatrudnieni w tych ga- 
łęziach życia gospodarczego. 

Szkałowanie już rozpoczęło się. 


FRZEWETWOTTIETI KWYDEKTSEEWETEKCZZ TA 
(o się dzieje zagranicą? 


Traktat handlowy Polski ze Stanami 
Zjednoczonymi. 


Onegdaj nadeszła wiadomość do posel- 
Stwa Stanów Zjednoczonych w Warszawie, 
e rząd amerykański godzi się na zawarcie 
traktatu kandiowego na przeciąg jednego 
roku, Wiądomość ta posiada szczególne 
ziączenie, #dyż dotychczas rząd amerykań- 


Ski nie godził si i jak na 
10.1etni ię na inne traktaty j 


Niemcy kupują prasę francuską. 
e, ca Astawiciele wielkiego przemysłu nie- 
nie „ <BO nawiązali rokowania o zakupie- 
ia dziennika francuskiego „Journal“. Ko- 
e Spi beriiński tego dziennika miał jnż 
ma pi otrzymać wskazówki w jakim duchu 
a, S2ćĆ swoie korespondencie. Również 
b Y przemysłowiec niemiecki Arnold Rech- 


Sg został  wseółwłaścici jednego z 
dzienułków m cicielem  jedneg 


Gdy Otto będzie królem Węgier... 


my ca legitymistów węgierskich hr. Al- 
w te iyi złożył ciekawe oświadczenie 
Wy mona stosunku legitymistów do spra- 
oŚwladc e: na Węgrzech. Mianowicie 
by dokocano czy! Że na wypadek, gdy- 
nd ORA ewentualnego wyboru arcy- 
a ŚCI ra na króla wegierskiego nie- 
Habshursó,, go OWY o pretensjach dynastji 

sburgów do panowania nad innemi kra- 


| 
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jami poza Węgrami. Aponyi powołuje się 
na list napisany niedługo przed śmiercią 
przez cesarza Karola do b. prezydenta par- 
lamentu węgierskiego Rakowskiego. W li- 
ście tym cesarz Karci podkreślił ważność 
sankcji pragmatycznej oraz zaznaczył, że 
Habsburgowie poza krajem węgierskim 
nie pretendują do władzy w żadnym innym 
kraju. 


Fgitacja komunistyczna w Letgalji. 


[_]Odpewnego czasu na terenie całej Letga- 
lji komuniści rozpoczęli gwałtowną agitację 
za ogłoszeniem autonomicznej republiki let- 
gałskiej pod egidą Sowietów. Agitatorzy, 
którzy jak stwierdzono są wysłannikami 
Sowietów, zasypują wsie i miasteczka ode- 
zwami. Policja aresztowała onegdaj kilku ta- 
kich agitatorów. 


Sowiecka republika litewska. 


Rząd sowietów organizuje na terenie Ro- 
sji sowieckiej Sowiecką republikę litewską. 
Na czele tej republiki stanąć ma prezydjum 
litewsxiej sekcji „komiternu* w osobach 
znanych komunistów litewskich Angeretiusa 
i Mickiewicza—Kapsukasa. Cała trudność 
polega jedynie na znalezieziu terenu, za- 
mieszkałego przez Litwinów, bowiem takie- 
go nie posiadają obszary S. S. S. R. Po- 
dobno teren taki wynaleziony ma być nad 
samą, najbardziej na północny wschód wy- 
suniętą granicą Polski w pobliżu Drysy i 


„HASLO NARODOWE“ > 
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Dyneburge, gdzie się schodzą cztery grani- 
ce: polsks, litewska, Sowiecka i łotewska, 
przytem nastąpić ma sztuczna kolonizacja 
Litwinów. y 

Plan zorganizowania takiej republiki o- 
party jest na stworzeniu przeciwwagi tra- 
ktatowi sowiecko-litewskiemu i zaszache- 
niu Litwy na wypadek, gdyby jej polityka 
zagraniczaa nie szła po linji, wytkniętej 
przez Moskwę. W ten sposób Sowiety bę- 
dą mogły w każdej chwili zerwać trakrat, o 
ile im nie będzie dogadzał, przeiewając wza- 
jemne zobowiązania na stworzoną przez 
siebie sowiecką republikę iitewską. 


EiT TARCZ S 
Refleksje 


ze wsi polskiej. 


Przed 39 laty biły się na wsi tylko 2 
partje chłopskie o mandaty, biły się laska- 
mi i to nie tak bardzo, To był pierwszy 
siew zła na wsi. 

Plon z tego posiewu udał się dobrze. 

ziś mamy stronnictw chłopskich z Sześć, 
a jest nadzieja, że przed wyborami powiększy 
się ich liczba jeszcze o parę. Dziś już zapo- 
wiadają, że w czasie wyborów bić się bę: 
dą nie laskami, ale nożami i rewolwerami. 

Oto dalszy dorobek wsi za lat 30. Ży- 
dów posłów niemiel Śmy prawie żadnych, a 
dziś?.. A po najbliższych wyborach?.. diu 
by ich było za daiszych lat 307... 

A my Polacy? My nie widzimy tego. A 
może tylko widzieć nie chcemy, Żydzi szli 
idą i pójdą solidarnie, :: my, Polacy? Nie 
dość mamy swyca włusaych partyjników, 
to mamy jeszcze ż, dów całą fa'angę, któ- 
rzy nam przewodzą, a my tego nawet się 
nie wstydzimy. 

Czy w Sejmie nie megliby zgodzić się 
ze sobą i pomieścić razem: Stapińscy, Bry- 
le, Witusy, Sajnoce, Pluty i Putki i wielu 
innych? Mogliby, lecz niemieliby żydzi, tych 
korzyści, jakie teraz mają. 

Rządy liczyły się z Żydami. zawierały z 
nimi „ugody“ i pakty, tylko dlatego, że ży- 
dzi są solidarni, a my?. 

Niezgoda i rozbicie wsi polskiej — to 
zasługa rozbijączy ludu wiejskiego a obo- 
jętność na trosk? ludu tych ludzi z inteligen- 
cji których obowiążex postawił na poste- 
runkaech właśnie na wsi polskiej. 

Jeżeli chcemy być gospodarzami u siebie w 
Palsce, to musimy wziąść się do pracy nad 
ludem i z ludem na wsi, Bo tu jesi do- 
bry materjał, choć jeszcze nie wyrobieny, 
bo z niego wykrzesać można hart i siłę. 

I nie jest to tak trudno. Czyż nie wiecie 
jak się do tego zabrać, wy, którzy mieszka- 
cie razem z ludem na wsi, wy którzyście 
wyszli z ludu wiejskiego? — Wy wiecie 
dobrze, ale nie chcecie zacząć, bo ten 
początek taki trudny... Ot, czekacie, żeby 
kteś pierwszy... ai 

A żyd nie czeka i gdzie może zapuszcza 
swoje macki, swą Sieć zarzuca... 

Czas nagli, zacznijmy zaraz, zaczniimy 
jus, w tej chwili. Zacznijcie od tego, by za- 
prenumerować swym najbliższym „Hasło 
Narodowe*. To w waszym budżecie nie 
ztobi różnicy (może dwa Śniadania opuści- 
my), a plon stokrotny wyda. 

Również pisać umiecie, napiszcie czasem 
artykulik, napiszcie swoje uwagi ze wsi, na= 
piszcie o tem, co się dzieje w waszej wsi 
a wówczas będzie to praca wspólna, ‘która 
w przyszłości opłaci się, gdy zniknie z na- 
szej wsi żyd, rozpijający lud wiejski, 
Nowy czytelnik „H. N.” 


J a PSR ła ża 22 
Wesoły kącik. 
Oszustwo 

Mały Morycek wraca po raz pierwszy ze 
szkoły do domu. 

Tate—mówi Morycek — żeby tate wie- 
dział że ta cała szkoła to jeden szwindel. 
Tate posłał ranie do pierwszej klasy a tym- 
czasem ławki, co my na nich siedzin.y, to 
są całkiem zwikle ławki bez poduszki. 


e= 


W sprawie 


Obecnie dużo się mówi i pisze o „refor- 
mie szkolnej“. Każdyby szkołę poiską — 
bez względu na to, czy jest do tego powo- 
łanym, czy nie — teformował na swój spo- 
sób. To też ostatnimi czasy pojawiło siet,- 
le pomysiów tej reiormy, że właściwie nikt 
nie wie, jaką ona powinna być, aby Spets- 
czeństwu poiskiediu przyniosła większą niż 
doiychczas korzyść osięgaliią na podstawie 
dotychzzasowego szkoluictwa. 

Ze obecna szkola polska — począwszy 
od najniższej, a skńczywsy na najwyższej 
nie odpowiada go.rzebom polskiego spole- 
czeństwa i państw: wszyscy to czujemy — 
i wszyscy się zgodnie ua to użalamy. 

A jakież są te potrzeby? 

Główną potrzebą społeczeństwa jest wy- 
chowanie religijne i narodowe. Społeczeń- 
stwo bez etyki kat»ickiej — i miłości swej 
Ojczyzny — wpajanych od pierwszych lat 
swej młodości i pielęgnowanych przez wszy- 
stkie lata szkolne — pozbawieue jest głów- 
nych podstaw twórczych swego bytu naro- 
dowego i państwowego, które każdy oby- 
watel obojga płci w wychowaniui wykształ - 
ceniu szkolnem nabyć powinien. Czy obec 
ne szkoły nasze zaspakajają tę główną po- 
trzebę społeczną w tym stopniu, w jakim 
naród i państwo poskie od nich domagać 
się powinny — niech każdy z nas sobie w 
duszy na to pytanie odpowie. 

Drugą potrzebą społeczną jest wychowa- 
nie i wykształcenie ekonomiczno-gospodar- 
cze. Jesteśmy społeczeństwem nawskróś rol 
niczem — opartem o drobny przemysł do 
mowy i warsztatowy, który coraz- bardziej 
upada a nawet zanika. Przemysł fabryczny 
dopiero się budzi. Bez siliej podstawy go 
spodarczej: zdrowego rolnictwa — przemy 
słu i handlu — byt narodu i państwa, me 
wiedzieć jak religijnego i patrjotycznego, 
jest- niemożliwy — zachwiany i zagrożony. 
Czy szkoły nasze poiskie — czynią tej po- 
trzebie zadość? W jakim stopniu? 

Trzecią potrzebą społeczną jest wycho- 
wanie i wykształcenie administracyjne. Cóż 
nam z tego, że żyjemy religijnie — kocha. 
my Ojczyznę i umiemy panować dia dobra 
własuego i drugich: jak się rządzić nie u- 
miemy — jak nie umiemy ani sluchać -- 
ani rozkazywać — jak się między sobą kłó- 
cimy — wzajemnie się krytykujemy — i 
dzielimy na liczne — zwałczające się na 
wzajem polityczne stronnictwa?! Na urzęd- 
nika czy to w gminie — czy w powiecie, 
a nawet i w państwie nikt się wprost nie 
urodził. Tak iak gdzieindziej w innych za- 
wodach — tak i tu trzeba się wychować i 
wykształcić w odpowiednich do tego szko- 
tach. A czy my mamy tzkie szkołyri Czyś- 
my o nich pomyśleli?! Czy obecne szkoły 
przysposabiają nas do życia polityczno-ad- 
ministracyjnego?! W jakiej mierze?! Które?! 


Ks. Leon Łomiński.. 
Traktat Wersalski a żydzi 


Dlatego też Polska powinna być raczej 
nienawidzoną, niż wspomaganą. Gdyby 
Polska odmówiła zaopiekowamia się żyda- 
mi w obrębie swych granic, uarody świa- 
ta powinny od niej stroaić i pozwolić na 
jej wymazanie z oblicza ziemić, — 


2). Szalom Asch, autor „Boga Zzemsty* 
it p. w jJewisch -- Times w r. 1919 pi- 
sze artykuł „Jak uchroniene Żydów pol- 
skich od pogromu" Czytamy w tym arty- 
kule. <A 

„Wajska polskie zacaz po 
wkroczeniu do jakiegokoiwiek miasta, zdo- 
bytego na Ukraińcach, Litwiaach, jub bol- 
szewikach, natychmiast wyrzynają młodzież 
żydowską w oczach jej rodziców. A rząd 
polski wciąż temu zaprzecza, zresztą rząd 
jest przeciwny pogromam. Postępowanie 
Polaków rzuciło postrach nietylko na lud- 
ność żydowską, ale i chrześcijańską, jeśli 
Polacy ją wyzwalają. 

Warto było bawić na Litwie, rozma- 

riać z ludnością litewską i obserwować 


| 
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reformy szkolnej. 


Czwartą wresżcie potrzebą społeczną jest 
wychowanie i wyksziałccenie wojskowe. jes- 
teśmy narodem — a o.ecnie i państwem 
leżącym na głównym trak c e łączącym wschód 
ze zachodem. Wszystk e lucy ze wschodu 
od najdawniejszych czasów tędy dążyły na 
zacna — i ró od waikie oC ady 
zórojne idące ku wschodcwt tvlko przez 
Polskę musiały się odbywić. Ale nietylko 
pochody zbrojne — wszeisie pochody poż 
kojowe, kulturalao-ekonomiczne, tylka przez 
naszą ziemię fam i z powrotem się przest- 
wają. A granic naturalnych mamy bardzo 
mało — zamknąć ich nie możemy — chy- 
ba wiasnemi piersiam', Musi.// więc być 
ciągle w zbrojnem pogotowiu -— ciągle na 
strozy — aby nadciągające i przez kraj 
nasz idące pochody wstrzymywać — od- 
oers — przepuszczać — nimi kierować— 
regulować je, by społeczeństwu polskiemu 
i państwu, raC.ej korzyść niż szkodę przy- 
niosły. Diattgo obywateli naszych podobnie 
jak w administracji krajem — tak i w jego 
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odronie — utrzymywaniu ładu i porządku 
w państwie naieży od najciewszej młodo- 
Ści wychowywać i kształcić w naszych szko- 
łach: elementarnych — ogólnokształcących 
i zawodowych, odpowiednio w tym celu 
zorganizowonych — szkołach wojskowych. 

©koło zaspukojenia tych czterech głów- 
nych potrzeb, i:arodowych i państwowych, 
winna się cbecna dyskusja nad "reformą 
szkałnz taszró —-—* +4 =a$ ERIE 
ne winny być w nowej reformie szkolnej 
uwzględnione. Zaspokofenia tych 4 potrzeb 
— to wystawienie 4 głównych węgłów, na 
których gmach naszego szkolnictwa ma 
spoczywać. Wychowanie i wykształce- 
nie naszego społeczeństwa polskiego: 
religijno-narodowe, gospodarcze. admi- 
nistracyjne i wojskowe: to główne wa- 
runki naszego bytu narodowego i pań- 
stwowego. A jak te warunki można osiąg- 
nąć, omówiłem dokładnie w mojej rozpraw- 
ce p. f „Zarys organizacyjny szkolni- 
ctwa polskiego“. która nievcawem pojawi 
się na pułkach ks'ęgarskich. 

W Siernyd. 13. lutego 1927. 


Ludwik Młynek. 


z dram? 


Etyka żydowskiego handlarza 
zywym towarem. 


Sprzedał własną żonę do domów rozpusty w Pirgentynie. 


imię Mojżesza Różańskiego znane jest 
dobrze na bruku Warszawskim. Maże nie 
tyle znane ono jest szerszemu ogółowi, ile 
kronice kryminalnej. Jest to imię — Nesto- 
ra.. sutenerów warszawskich, jednego 
z pierwszych... handlarzy żywym to- 
warem, ziesztą najpoważuiejszego „eks. 
pedytora* poślubionych przez siebie 
żon do stolicy Argentyny — Buenos - 
Aires. 


- Od 25 już lat Różański proceder ten 
uprawia i dopiero niedawno dosiał się do 
rąk policji obyczajowej która ulokowała go 
na „Pawiaku“ do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 

Przed 21 laty jeszcze na początku swej 
„karjery*, Różański poślubił w Warszawie 
nieiaką Chanę Rozenbach. 


W kilka tygodni po ślubie Różański wy- 
jechał z żoną swą do Buenos-Aires i tam 
sprzedał ją do domu publicznego. 

Lata mijały, a rodzina Chany Rozenbach 
nie miała, ani o niej ani o je; mężu żad- 
nych wiadomości. Dopiero trzy lata temu 
matka jej szotkała Różańskiego w Warsza- 
wie i po zasiągnięciu opinji dowiedziała 
się czem się jej zięć zajmuje. 

Ww SĘ usilnych starań nawiązała kon- 
takt listowny ze swą córką i wtedy to do- 
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wiedziała się, ile ona przecierpiała cd chwi- 
li swego przybycia wraz z mężem do Argen- 
tyny. i 

Przez długie miesiące toczyły się pertra- 
ktacje między Różańskim a teściową, która 
demagała się listu rozwodowego dla swej 
córki. 

Niewiadomo skąd, Różański dowiedział 
się, iż jego (niewiadomo która) żona, z któ- 
rą notabene od 21 lat się nie widział, po- 
siada znaczny majątek. Nie bacząc na 
swoje względem niej postępowanie zażą- 
dał za list rozwodowy połowy jej ma- 
jątku. Ofiarowałi mu już 1000 dolarów — 
ale Różański uważał to za zbyt małe dla 
niego honorarium. 


W międzyczasie zgłosił również pretensje 
w imieniu swej córki niejaki Waksman z 
Hrubieszowa, który doniósł, że przed 3-ma 
laty Mojżesz Różański ożenił się z jego 
córką Chaną, poczem wywiózł ją do Ar- 
gentyny i sprzedał. Udało się jej jeduak 
wydostać z bagna i wrócić do rodziców. 


Sprawa ta oparła się o Rabinat. W mię- 
dzyczasie jednak Różański został zaaresz- 
towany. Obecnie wytworzyła się nadzwy- 
czaj ciekawa sytuacja. 

Poplecznicy Różanowskiego twierdzą, 
że został on zaaresztowany wskutzk de- 
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śmiertelny strach'przed Polakami, aby, broń 
Boże nie w padli na miasta i miasteczka, 
jak to uczynili z Wilnem. Białorusini i U- 
kraińcy podpalają swoje wsie i miasteczka 
i uciekają przed Połakami jak przed zara- 
zą. Polacy stali się postrachem małych na- 
rodów w Rosji, jak dzikie narody średnio- 
wiecza. .. 


80 proc. żołnierzy polskich nie umie ani 
pisać, ani czytać. Większość składa się z 
rozwydrzonych urwiszów. Wielu oficerów 
pochodzi z dawnej carskiej armji rosyjskiej 
i ci wzniecają wśród ciemnych mas chłop- 
skich dzikie instykty w stosuaku do ży- 
dów. 

W pojęciu polskich wojsk, Polska jest 
niepodległa więc można rabować, gwałcić 
i mordować. Nikomu się w to wdać nie 
wolno, bo to Sprawa węwnętrzno-państwo- 
wa. 


jest obowiązkiem sprzymierzeńców, któ- 
rzy naród ten do życia powołali, oświad- 
czyć polskim parom, że niepodległość i wol- 
ność mają swoje granićte. Naszym delega- 
tom w Paryżu udało się przekonać rządy 
Świata, że naród polski ze swemi pojęcia- 
mi o wolności i niepodległości, nie jest 
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zdolny do ochrony mniejszości narodo 
wych, zostających się w jego granicach, a 
przeto należy roztoczyć nad owemi mniej- 
szościami opiekę Ligi Narodów. Musimy z 
tego skorzystać. Dopóki jednak Liga nie 
istnieje, zastępują ją państwa sprzymierzo- 
ne: Ameryka, Angia i Francja. 


Sprzymierzeńcy, którzy pozwolili Pola- 
kom pójść w głąb Rosji. powinni rozto- 
czyć swą opiekę nad żydowską ludnością 
miast i miasteczek, zajętych przez Polaków. 
Uczynić to trzeba nie przez komisje zjeżdza- 
jące już po dokonanym pogromie, lecz 
przez ekspedycje oficerów angielskich i a- 
merykańskich, którzy winni towarzyszyć 
posuwającym się naprzód oddziałom pol- 
skim. Zadaniem ich ma być ochrona lud: 
ności żydowskiej przed oficerami i żołnie- 
rzami polskimi, a jeśli zajdzie potrzeba 
pewnej ilości żołnierzy, to sądzę, że żoł- 
nierze armji amerykańskiej, którzy walczyli 
również za wyzwolenie Polski, pójdą na 


ochotnika, aby: bronić braci przed chuliga- 
nami,“ 
Cd. n. 


(ZISIS IS) 
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aep i igo teściowej Rozenbach i dlate- 
> ja i i 7 

So R. nie udzielł żonie rozwodu przed u- 
zySxaniem wolności 


Düżn ra Mać ? 
Daan R tego powodu ma Rabinat 
RZE abin Kanał widział się już 

saateSztowanym Różańskim w kancelarii 


sedziego śledczego i usiłował wpłynąć na 
ac — ait jak dotychczas bez skut- 


„yt óżański po złamaniu życia żonie, 

asi wymusić od niej 

to etyka żydowskiego 

wy i j 
ym towarem! 


chee 
połowę mojątku 
handlarza ży- 


_ Wyborne likiery 
! wódki,.. żydowskie! 


Znów wykrycie 'tajnej rozlewni 
wódek w Warszawie. 

ska dj ższego już czasu policja warszaw- 
few właścicielami fałszywej roz- 
Be tk. Qnegdaj lotna kontrola usta- 
Ria Tozlewem wódek z nielegainego po- 
: zee trudni się niejaki E. Rozenwald 
onar! sa 62). Onegdaj wieczorem fun- 
policji ta lotnej kontroli przy udziale 
Mieszk ali się do mieszkania Rozenwałda. 
- b anie jednak na żądanie policji i 
= ay domu, odmówiono otworzyć, lec 
natę ine dobijanie się usłyszano z zew- 
MZ odpowiedź: „Mamy w domu nie ma‘, 
72 we momencie z klatki schodowej z 
fs awnej oficyny funkcjonarjusze kontro 
w arbowej zauważył, że w mieszkaniu 
OR ada znajdujące się tam oscbv wy- 
pola do zlewu wyroby spirytusowe. 
cór otwarciu drzwi przemocą, zaSt%sio tem 
do są Rozenwaldów „wylewającą Spirytus 
yty Iii Cały stół podłoga kuchni i zlew 
ognisku ane wyrobami wódczanemi, zaś w 
lacy si pieca kuchennego —znaleziono pa- 
ną, z kig lak 4 pieczęć gipsową sfalszowa- 
ków cał litery przed wejściem urzędni+ 
"sśarżeni zdołali zetrzeć. 


w mieszkaniu i przyległych komórkach 


Oraz gpiżarni skonfiskowano 76 butelek 
wódki, na których były etykiety fabryki 


wódek „Warszawska Wytwórnia” z fałszy- 
nomi pieczątkami na Szyjkach butelek, 


“adio znaleziono zapas korków, laku, próż 

d i próż- 

Róg butelek, bańki i balony po spirytusie, 
Przyrządy do rozlewni, — 


weg o zenwaid oświadczył, że rozlewem 
go i 3 zajmowała się jedynie tylko żońa je- 
tylk e jakoby rozlewnia funkcjonowała 
O jeden dzień z okazji uroczystości sy- 
nia oe, 45880 13 lat. Przyrządy i naczy- 
TAE Or:z wyroby wódczane skonfiskowano, 
winnych pociągnięto do odpowiedzial- 
Sądowej. 


DZE, ARE ZK 


Przeciwko oszczerstwom 


żydowskim. 
protestuje Koło Przyjaciół Rumunii. 


w związku z ukazui i 
tn; „z ukazującemi się w osta- 
Ayn enuncjacjami akademickich 
dzioży z! żydowskich, insynuujących mło- 
szosą yo wady prześladowanie mniej- 
branie Akagi, Nadzwyczajne Walne Ze- 
utii waemickiego Koła Przyjaciół Ru- 
j arszawie powzięło uchwałę tre- 


boko dotknięte uchwałami Akademickiej Or- 
Wzajenna ' eS, ad tów ży: 
„W zaje c Studentów ży- 
na Politechniki Warszawskiej“, Ewin 
wiadomes s 7h ialącemi gołosiowne 
wańiudw cı O rzekomem  prześlado- 
grija m ejszości żydowskiej w Ru- 
ki. > OW przyjacielskie stosun- 
co mę R odzież akademicką rumuńską 
ko Od. protestuje przeciw- 
mawiwóz rez uchwałom i piętnuje ich 

echnianie, stwierdzają: jedno- 


cześni 2 
enie, iż w kwestii nauczania w Rumunji 
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Koła p. Jerzego Korneckiego od delegacji 
rumuńskiej na 8 Zjeździe C.LE. w Pradze. 

Uchwała jasno przedstawiając stosunek 
państwa rumuńskiego do mniejszości, ze 
wzgledu na swój rzeczowy podkład, winna 
zamknąć wszelką dyskusję w tej sprawie i 
położyć kres szerzonej akcji organizacyj ży- 


Rumuni, że istmeje wiele szkół prywatnych 
utrzymywanych przez ninieiszość żydowska, 
że wreszcie, iż mają: na uwadze harmonię 
socjalna, dobrobyt i pomyślność państwa 
rumuńskiego otoczono jednakową opie- 
ką rozwój kultury zarówno mniejszo- 


Emi 3-ł + FEU Pe s J . 

Sci Jak i obywateli narodowości ru- dowskich atakujących tolerancysiie uspo- 

muńskiej”. sobioną akademicką narodowa młudzież ru- 
jako poasiawa do powyższej uchwały muiiską, 


mniejszości mają te same prawa co 


posłużyły malerjały uzyskane przez prezesa —0— 


NOW” 


Zażydzenie Uniwersytetu Jagiellońskiego 


w świetle ostatnich cyfr. 
Według ostatnich obiiczeń, na Uniw. jag. pująco: teologja 217; prawo 2118, w tem 
fu',vie w roku bieżącym 6414 studentów 689 żydów i 74 żydówek; filozotja 3287, w 
i si destek — liczba nie zanotowana do- tem 406 żydów i 545 żydówek; medycyna 
ad w kronikach Wszechnicy Jeg ellońskiej. 642, w tem 101 żydów i 13 żydówek, rol- 
Żydzi stanowią niesłychanie duży od- nictwa 150 słuchaczy, w tem 16 żydów i 
setek, bo aż 29 proc.; na Uniw jg. u- 3 żydówki. 
es cza ich 1847, w tem 1212 mężczyzn, W bieżącym roku daje się zaważyć nie- 
636 kobiet. zwykle duży procent słuchaczek Uczęszcza 
Na wydziale prawniczym studiuje żydów | ich na Uniw. Jag. 2224, czyli 35 proc ogó- 
36 proc., na filozoficznym 29 proc., na łu młodzieży. Z pośród studjujących kobiet 
ed cznym 18 proc., na rolniczym 13 proc. | jest 635 żydówek, czyli w stosunku do o- 
Ogólna frekwencja słuchaczy na poszcze- | gółu słuchaczek 28.5 proc. 


gólnych wydziałach przedstawia si; nastę- z 
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Postepy kolonizacji żydowskiej w Bolszewji, 


„Komzet* na północnym Kaukazie przezna” 
czył 2.648 dziesięcin ziemi dla górali 
żydowskich. 60 r.d:in przystąmło już do 
pracy na rol. Rospeczęto kolozację ży- 
dów w (zbekstanie. Narazie wyzna- 
czono ziemię dia 75 rodzin żydowskich. 
Rząd wyasygnow.ł 15750 rubli na zakup 
żywego i martwego inwentarza dla kolo- 
nistów. 


Przy białoruskiej akademji rolniczej w 
Horkach została utworzona katedra dla dzie- 
jów rolnictwa żydowskiego. 


Żydowska szkoła włościańska w Klara- 

sow na Mińszczyźnie przekształcona zosta- 

| ła na szkołę rolniczą, która ma wyszkolić 

| fachowców w dziedzinie ogrodnictwa i mie- 
czarstwa. 


Wskutek interwencji zarządu głównego 
„Ozet* u „Komzet* sowieck: (państwowy 
« mtet cla spraw kolonizacji żydowskiej) 
u bwalł wydzielić z obszarów zieni przezna- 

naycha dla kolonizacji żydowskiej około 
10 proc. dla zaspokojenia poirzebi ludno- 
sci zydowskiej zamieszkałej w środkowych 
prowincjach S. S. S. R. (Rosja środkowa), 
Dotychczas korzystali z prawa osiedlenia 
się na roli jedynie żydzi ukraińscy, biało- 
ruscy oraz zamieszkujący tylko pewne pro- 
wincje Rosji. Środkowej. 

Li-zba rol ików żydowskich na Białorusi 
przed rewolucją Stanowiła 3 proc. ogółu 
l-dności żydowskiej. Żydzi rolnicy zajmo- 
wal wówczas obszar 13.000 dziesięcin. 
Obecnie zajmują oni 42.000 dziesięcin 
ziemi, stanowią 6,8 proc. ludności ży- 
dowskiej. 


Co się dzieje w całej Polsce? 


Strzyżów, - ; i 
koncesję na hurtownię tytoniową połączo- 


| 
Jeszcze O Patrynie ną z trafiką czyli wyrzucono go na bruk, 


x bo jako ciężko chory od czasu incydentu 
ı Judce Horowitzu. 


z moskalami nie jest już zdolny do innego 
zawodu ani też nie ma innego ubocznego 

„Hasło Nar.“ z dn. 13/Il br. umieszcza 
ari. p. t „Ba”zność Juawalidzi i. koncesio- 


żadnego zajęcia, 
Tymczasem sąsiad jego w: sąsiednim 
narjusze”, oraz art: „Jiudka Horowitz z Ry- 4 z 
manowa i jego przyjaciel Qeorge“, 


Frysztaku niejaki Lów mający ponadto w 
istotnie Marcin Patryn piowadzi hurtow- 


rynku wyszynk główny a przedtem i f.bry- 
kę wódek słodowych oraz tak jaki M. 

ną i drobną sprzedaż tytoniu od przeszło Patryn dom piętrowy własny nie otrzymał 

33 lat, tj. posiada koncesję na hurto vnie wypowiedzenia koncesji na hurtownie ty- 

tytoniową połączoną z trafiką. Ma lat 61, toniową, będąc zarazem w siłe wieku i 

ojciec trojga dzieci niezaopatrzonych i cięż- młodszym właścicielem tej hurtowni, Nie 

ko chory od czasów inwazji moskali któ- do uwierzenia Sprawal 

rzy nie tylko zrabowali mu magazyn z ty- 

toniami i zdemolowal! mu tenże z trafiką o 


Albo drugi Żyd zwany tu „Chamides* 

Horow'tz syn mało miasteczkowego rabina, 
nader wzorowem urządzeuiu, ale także ska- 
zali go na reztrzelanie z żoną za przecho- 


powszechnie tu znienawidzony, tak że sa- 
mi żydzi w jasny dzień mui ojcu jego wy- 
wywanie w swo”h piwnicach inwentarza bijają szyby w oknach, bez jakichkolwiek 
skarbowego ti! mienia skarbowego złożo- zasług, czy to spułecznych czy lokalnych, 
negou nieg orzez stiaż skarbową, która 
przed mm: emigrowała po za granice kra- 


którzy ani nie służyli w wojsku, chroniąc 
się doku nentem wyrobionym we Wiedniu 

ju. Cudem nieomal uratowani zostali lecz 

z przeztrachu oboje ciężko Się rozchorowa- 


i celowo a mianującym go podrabinem, 
lina serce i odtzd stale już są chorzy. Stał 


aby nie służyć w wojsku, a swych synów 
chroniąc także od służby wojskowej cho- 
się tedy Marcin Patryn przez Moskali inwa- 
lidą już w domu a rie na froncie. Przy- 


wał w piwnicach obcych miejscowości aby 
policja Polska nie mogła ich dostawić do 
tem nie dorobił się majątku, bo dom jaki 
w spadku po rodzicach otrzymał został 


przegłądu - ten to żyd otrzymuje hur- 
townie w Rymanowie zwiadowywaną i pro- 

przez Moskali zdemolowany a przez wła- 

mywaczy nie jednokrotnie okradziony, nie 


wadzoną przez składnicę tamtejszą. Czyż 
to nie skandal koncesyjny. — 

dzje mu więc dochodu, by mógł się sam 

bez rodziny swej utrzymać. 


Ki c w a. 


Nota bene nie w ciemię bity, celowo 
i podstępnie wyławia dokumenta (aby ich 
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użyć w przyszłości) które urągają wszelkiej 
prawdzie, a które winny mu być skonii- 
skowane a autorowie ich pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej — | 

Przez przeprowadzenia dochodzeń odpo- 
wiednich ów „przyjaciel* George'a, dostaje 
na podstawie tychże koncesję na hurtow- 
nią tytoniową w Rymanowie nader korzy- 
stną. 

A mimo to, że polecono mu odebrać i 
tę hurtownię lytoniową mu oddano tym- 
czasowo w zawiadosiwo, innemu juź za- 
służonemu inwalidzie, to on dalej ją 
dotąd prowadzi a nawet kpi sobie, że takie 
nadanie zaistnieje na papierze, a on ida- 
lej hurtownię prowadzić będzie! 


tyle lat chleb polski, nie umie także dobrze 
mówić po polsku. A dlaczego? Bo ma 
szczególniejszą zdolność w wyłapywaniu 
dokumentów fałszywych — i także wszę 
dzie ze wstydem dla autorów produkować 
i głos'ć lub odczytywać tuich korespon- 
dencje między swymi zwolennikami pocho- 
dzącymi z samych szumowin żydowskich 
tutejszych. — 


Osobnik więc, który, jeżeli mu potrzeb. 
nem, jest sjonistą, to ortodoksem, to wybit- 
nym patrjotą polskim przez nadanie mu te- 
go patentu przez tutejszego stolarza peł- 
niącego obowiązki i urząd komisarza gmin- 
nego (następstwa ciągłych rządów komi- 
sarskich) to patrjotą węgierskim, otrzymuje 

Czy nie kpiny to już? Takiego żyda nie koncesję na hurtownię tytoniową. Smutne 
umiejącego ani pisać po polsku, a choć je to ale prawdziwe. 


RETTE ET PSTTREE TEN 
100 rabinów przed sądem. 


Senzacyjny proces w Łodzi. 


zgodnie z przepisami żydowskimi wystar- 
cza do uzyskania tormałnego zwolnienia od 
ślubów małżeńskich. Borenstein przedsta- 
| wił 2 świadków stwierdzających, że żona 
Niejaki B. Borenstein porzucił żonę i u- | jego jest warjatką, a na podstawie polece- 
dał się do Szwajcari gdzie starał się uzy- nia naczelnego rabina z Bazylei uzyskał 
skać rozwód. Z powodu nieobecności żo- | podpisy 99 rabinów w Polsce, 
ny rozwodu nie mógł uzyskać, wobec cze- Żona Borensteina zwróciła się wobec 
go zebrał 1C0 podpisów rabinów na do- tego do sądu z prośbą o interwencję. 
wód, że zezwalają oni na rozwód, i to | 


Komuniści-żydzi przed sądem. 


sopisma „Zum Kampf“, wreszcie Abrahama 
Poksina i Łaję Fr: jdenrajch. 


Wielką senzację wywołał w Łodzi fakt 
skierowania skargi sądowej przez adw. | 
Łaskiego przeciw 100 rabinom. Sprawa | 
przedstawia się następująco: 


EE OLA BÓJ 


Przed przeszło dwoma laty w grudniu 
1924 ;. Okręgowy Urząd Policji Polityczn. 


w Warszawie otrzymał poufne doniesienie, Bodner i Zelinwarger znani byii podo- 
że w iokału przy ul: Leszczyńskiego 19 bno policji politycznej jako czynni człon- 
mieszczącym trzy związki pracownicze, a kowie „Czerwonej Sekcji Młodocianej* i 
mianowicie: Związek Zawodowy Zydow- jako inicjatorzy i organizatorowie „Tygo- 


skich Pracowników Fryzjerskich, Związek 
Służby Domowej i Związek Zawodowy Spo- 
Żywczy uprawiana jest agitacja komuni- 
styczna, kolportowana jest literatura tre- 
ści komunistycznej itp. 

Owa agitacja i kolportaż miały być pro- 
wadzone przez członków Zw. Młodzieży 
Komunistycznej. 

Wedle doniesień propagandę prowadzili 
zwłaszcza żydzi: Kaufman, Bodier i Aaram 
Alter Zalinwarger. 

W lokalu na Lesznie służąca Laja Fraj- 
derajch miała się zajmować sprzedażą ga- 
zet komunistycznych zarówno polskich jak 
i żydowskich. 

Krątyły więc w lokalu związków czaso- 
pisma: „Zum Kampf", i „Więzień Politycz- 
ny”. $ 

Treść żydowskiego „Zum Kampf* „refe- 
rował* biegły p. Jerzy Orenstein— Oreńsk:. 

Do odpowiedzialności sądowej pociągnię 
to ostatecznie Kaufmana, Bodnera, Zelin- 7 dner 
wargeza, Szyję Żółtaka, Srula Majdenberga, wa uległa umorzeniu wskutek Śmierci oskar- 
przy którym znaleziono 6 egzempiarzy cza- żonego. 


dnia Lenina”. 


Ponadto Bodner i Zelinwarger mieli ró- 
wnież w dniu 1-go lutego 1925 r. wywie- 
sić na przewodniku tramwajowym przy ul. 
Zelaznej czerwony sztandar komunisty- 
czny, który jako dowód rzeczowy dołączo- 
no do sprawy. 


Sztandar ów zawiera napisy po obu 
stronach płachty; po jednej w języku ży- 
dowskim, po drugiej w języku polskim. 


Po przeprowadzeniu przewodu sądowe- 
go prokurator Nissenson uznał za możliwe 
zrzec się oskarżenia w stosunku do trzech 
oskarżonych, popierając oskarżenie jedynie 
w stosunku do Żółtaka i Łaji Frajdenrajch 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Ko- 
zakowskiego wydał wyrok, na mocy które- 
go Żółtak został skazany na 1 rok więzie- 
nia. 


W stosunku do Kaufmana Bodnera spra- 


W jaki sposób żyd Maxamin 


został wice-prezesem ZZK. w Warszawie, 


Jak to było przy uroczystem otwarciu zakupionego domu 
w Krakowie, przy ulicy Warszawskiej Ne 15 |17. 


lepszy im ich byt materjalny — on też je- 
dnegłośnie przez nieuświadomjone masy 
wybrany został na wiceprezesa ZZK. 

l obecnie ten sam Maxamin, który gło- 
sił wyzwołenie klasie robotniczej stał się 
sam burżujem i kapitalistą a masy koiejar- 
skie jak były karmione tak i nadal są — 
obiecankami ze strony swych wybawicieli. 

Na podstawie, że Maxamin jest wicepre- 
zesem został zwolniony ze służby zawo- 
dowej, dla prac związkowych kosztem 
Skarbu Państwa. Nie jest przez nikogo kon- 
trolowany i dlatego też dobrze mu się po- 
wodzi, a biedni pracownicy kolejowi pola- 
cy, znajdują się obecnie już nie w niewo- 


nym ruchu w okręgu DKP. we Lwowie, a- 
łe jako s3orytay wiedzia” o tem, że istnieje 
potężny Związek Zawodowy kolejarzy i że 

| 


Żyd Maxamin był sobie biednym dyżur- | 


w tym Związku może prowadzić swvią e- 
gzystencję, korzystniejszą dła siebie niż 
przy pełnieniu służby jxo dyżurny ruchu. 

Karj=rg swoją jako obecny wiceprezes 
ZZK. rozpoczął od publicznego występy- 
wania “a zwoływanych wiecach, wmawia- 
jąc w ogół nisuświadomionych mas koje- 
jarskich, że powodem icn marnej egzysten: 
cji są winni burżujeł kapitaliści, to też 
ogć: kolejarzy w nadzieji, że narodzony 
Maxamin wybawi ich z domu niewoli ipo- 
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li kapitalistów i burżujów, lecz w prawdzi- 
wej niewoli u swoich wybranych żydów 
prowcdyrów. — 


Maxamin mając jednę całkowitą gażę ze 


Skarbu Państwa, drugą ze Związku i natu- 
ralnie całkiem dobrze mu się powodzi a 
oprócz tego, jak oświadczył Jan Grelowski 
mąż zaufania ZZK., w obecności świadków 
Rudolfa Kleczki i Franciszka Chrząszcza, 


„zażądał od Związku 1.200 złotych na wpra- 


wienie złotych zębów, co też Związek wy- 
asygnował owych 1200 zł, za które p. Ma- 
xamin wprawił sobie wyżej wspomniane 
zęby. 

Nieszczęśliwe masy kolejarskie dają się 
prowadzić na smyczy przez różnych krzy- 
kaczy i swoją krwawicą wzbogacają swo- 
ich wrogów przez siebie samych wybraynch 

Przez X laty omawiali i agitowali w ma- 
sy kolejarskie, że nie mają swego własnego 
domu, że należałoby taki dom wybudować 
albo zakupić, co też kolejarze cfiarowali 
swój ostatni grosz i taki dom został przy 
uł. Warszawskiej zakupiony. 


Otóż przy otwarciu tego domu w 
padzie 1925 r. po odbytem zebraniu Ma- 
xamin wspólnie z innemi mężami zaufania 
zaproponowali w tymże dniu zabawę rze- 
komo ña dochód kosztów zakupna tego 
domu. I tak dia mas kolejarskich urządzo- 
no bufet i naturalnie każden biedak kolejarz 
musiał chcąc wypić i zjeść, drogo zapłacić, 
natomiast mężowie zaufania w liczbie 70 
udali się w tym samym dniu z Maxaminem 
na czele) do hotelu Francuskiego tam urzą- 
dziii sobie huczną i sułą libację kosztem 
tych biedaków kolejarskich. Otóż mamy 
dowód, że towarzysze i rzekomi obrońcy 
ludu, wstępują przy pomocy obałamnuce - 
nych mas właśnie sami w Ślady  kapitaii- 
stów i burżejów, 

Kolełarze już, jak Sami stwierdzili, zosta- 


listo- 


li niejedaokrotuie przez swoich prowody-- 


rów wyprowadzeni w pole, 3 najświeższy 
godny zanotowaria fakt jest ten, że w no- 
wo zakupionym domu zamieszkują właśnie” 
sami prowodyrzy, toteż na łamach Hasła: 
Narodowego wzywamy po raz drugi miaro-- 
dajne czynniki do wydobycia ze siebie e-- 
nergji i powołania tych wszystkich zwolnio- 
nych prowodyrów do służby zawodowej *: 
nie zasłaniania ich kosziem Państwa, by ci 
żerowali i uprawiali agitację między praco- 
wnikami kolejowymi, —- po niejakim czasie 
agitatorzy i mężowie zaufania dcerobiwszy 
się majątku na biednych kolerzach zosta- 
wiają ich bez jakichxolwiek opieki — od> 
chodzą — jak to już miało miejsce z cze- 
chem Kluczką któremu kolejarze wybudo- 
wali wielki gmach przy placu Matejki i o= 
benie Kluczka już nie jest więcej hamul- 
czym na kolei iecz mieszka w apartamen- 
tach wspaniale urządzonych a natomiast ko: 
łajarze mieszczą się pa Suterynach i cia- 
snych mieszkaniach, dochód zaś z tych do» 
mów niewiadomo gdzie się podziewa, bo 
ani sieroty ani wdowy po kolejarzach nie 
otrzymują ani grosza. 

Na łamach pisma naszego „Hasia Maro= 
dowego“  odzwierciedklśmy gospodarkę 
Zw. Zaw. Kol i „wymieniliśmy prowedy= 
rów w osobach: Batora, Chudzika, Mastka 
dałej żydów Schonguta Gutreicha i Maxa- 
mina zwracając się z apelem do Rządu a- 
by ich powołeł do pracy. zawodowej a 
nieodstawiał ich kosztem państwa i bie- 
dnych pracowników kolejowych, by ci u= 
prawiali wrogą dla państwa agitację, którzy 
wmawiają w ogół hasła bolszewickie i o= 
świadczamy że będziemy swoją rękę w 
tym kierunku kontynuować aż do zupełne- 
go zwycięstwa i wyzwołenia się z pęt ży- 
dowskich haseł komunistycznych. — 

Hej! Towarzysze! prowoderzy i obałamu- 
ceni polacy nawróćcie się z tej drogi bo 
robota Wasza jest podłą, — bo Zw. Zaw.. 
Kolei. ma być Związkiem humanitarnym, 
wzajemnie się wspierającym, a nie polity- 
cznym. - 

W następnym numerze „Hasła Narodo- 
wego“ napiszemy o żydku Herlingerze jak. 
ten wmawiał w ogół i nawoływał masy do 
czynnego wystąpienia przeciwko obecnemu 
ustrojowi Państwa i taki żydek doszedł do- 
tego aż, że z hamulczego został mianowa- 
ny adjunktem kolejowym. 

Kraków, dnia 14/li. 1927. 
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„HASŁO NARODOWE” 


„Prezes“ żydowskich brylanciarzy pod kluczem 


Mimo młodego wieku Nachman Ka- 
mer w hierarchji złodziejskiej zajmował 
Stanowisko bardzo wysokie. Lwudzitsto- 
dwuletni ten, wielce obiecujący żyd w szy 
bkim bardzo czasie zdobył mozolną i „so- 
lidną* pracą stanowisko„prezesa bryłan- 
tiarzy*, ; 

Grasował po Warszawie wespół z towarzy 
szem swych wypraw Moszkiem Aronem 

łąbrowiakiem, iecz wkrótce zajęła się 
nimi bardzo pieczołowicie p licja. Panowie 
postanowili tedy przenieść się na inny te- 
ten, udali się tedy na występy gościnne na 
prowincję, 

W Częstochowie udało im się zawrzeć 
tranzakcję z p. Marjem Sztilierową, która 
dała im dwieście złotych i dwa pi rścionki 
za które otrzymała kolczyki ze...szkiełkami. 


Również i p.Chana Kol :horowa dała się 

wziąć „na kawał* przez panów brylanciarzy 
Ofiara ich wymieniła palto Kkarakuło, pier 
Ścionek i obrączki za kolczyki własnej pro 
dukcji vp. „jubi'erów*. 
Przyłapani wreszcie stanęli przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie, który na sesji 
wyjazdowej w Częstochowie rozpoznawał 
tę sprawę i skazał obu oszustów na 3 lata 
więzienia każdego. 

Przy aresztowaniu Kamer wręczył poli 
cjantowi portfel, który zawierał 190 zł 
Wobec te;o na Kamera ciążył ponadto za- 
rzut usiłowania łapówki. - 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpoznawał 
tą sprawę i skazał kazdego z nich na 2 la- 
ta więzienia. 


Dwóch następców Berka Joselowicza 


Wojskowy Sąd Okręgowy rozpoznawał 
onegdaj sprawę dwóch szeregowców —ży- 
dów, z których jeden oskarżony był o spo- 
wodowanie uszkodzenia ciała celem zwol- 
nienia od obowiązku służby wojskowej, 
drugi zaś o umyślne zezwolenie na ten 
Czyn. 

4go listopada ub. roku kapitan 28 go 
pułku artylerji polowej w Rembertowie za- 
twążył, że twarz szeregowca Hersztajna 
lest silnie poparzona, wobec czego dc- 
Wódca udesłał go do szpitala. 

Szpitalu Hersztain zeznał, że kolega 
leg. szeregowieć Icek Majer Zylberberg 
miał mu do ucha gorący płyn, który 
idą "© spowodował ciezkie uszkodzenie 


120 sowistów żyd. w Bolszewji. 


A końcem 1926 r. stwierdzono na U- 
*rainie 875 sowietów różnych narodo- 
Wości, w tej liczbie 843 sowietów wiej- 
skich oraz 12 miejskich. Przytem rosyj- 
Skich Sowietów bylo 31, niemieckich 202, 

Boskich 119, żydowskich 95, mołdaw. 
Anią 2, bułgarskich 42, greckich, 23, 
kiep Kich 12, białoruskich 2 oraz szwedz 

= 1. Pozatem w Mołdawskiej Re- 
p ee sowieckiej utworzono 6 rosyj- 
ski. sowietów, 4 memieckich, 1 pol- 
Reż 25 żydowskich, oraz 1 bułgarski. 
skies zaś sowietów, t, j. 301 są ukraiń- 
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Żydzi - „dzielni“ 
żołnierze polscy! 


Na one 
komisj 
lektem 
1027. 
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gdajszem posiedzeniu sejmowej 
Wojskowej obradowano nad pro- 
ustawy o poborze rekruta na r. 
s 

Ustawę refero 
w 
sji poseł P 
szczególow 
wiązanych 
P iłości 
Us M 
nictwa s 


ł przewodniczący, komi- 
Mączyński który przedstawił 
€ dane co do ilości osób obo- 
do służby wojskowej, oraz co 
tych, którzy zostają faktycznie 
zyński, podając cyfry stawien- 
cła, du służby wojskowej, oświad- 
nych og, SPIE: Za uznanych jako zdol- 
do : M o służby wojskowej nie zjawia się 
zę macyj: Polaków 3 proc, Rusinów 3 
| dó proc. Niemców 4 i pót procent, Ży- 
w 9 procenti] |; si * 
b | = 


Olo „dzielni“ żołni R 
i erze żydo č 
W Ś wietle faktów. oz MA 
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Obu szeregowców slawiono przed Sąd 
Wojskowy, gdzie Zylberberg zeznał, że u- 
czynił to przez złość nie zaś jak twierdzi 
Hersztain na próbę, chcąc stwierdzić czy 
w szpitalu nastądi zwolnienie z wojska. 


Lekarze —- eksperci orzekli, iż obecnie 
Hersztajn, jako zupełnie głuchy jest nie- 
zdolny do czynnej służby wojskowej 
i zaliczyli go Kategorji „C*. 


S3d Wojskowy nie d ł wiary tłumaczeniu 
oskarżonych i skazał Hersataina na 1 rok 
więzienia, Zyłberberg został zaś skazany na 
jeden rok i 8 miesięcy więzienia. 


Bez komentarzy! 
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Bóżnica tajnym 
składem trucizny 
alkoholo« ej. 


W Stryju aresztowano żyda S.H Haupt- 
mana, który prowadząc na wielką skalę 
tajną gorzelnię, okradał skarb polski i 
tiui swoich odpiurców. 


Ślady po energicznych dochodzeniach 
policji, która obsadzila lokal Hauptmana, 
doprowadziły do znaldująceza się naprze- 
ciw żydowskiego domu modlitwy, gdzie 
przeprowadzona rewizja Wykryła maga- 
zyn wódek, pochodzących z tajnej go- 
rzelni Hauptmana, Między  znałezionemi 
wódkami znajdowały się przeróbki ze 
spirytusu do palenia, które były firmal- 
nic trucizną. 


Hauptmana 
więzieniu. 


Zcałej Polski. 


Niemcy gwałcą naszą granicę. Z 
Gdańska donoszą o fakcie bezpośred- 
niego pogwałcenia naszej granicy. Kil- 
ka dni temu oddział wojsk niemieckich 
w pełnem uzbrojeniu, odbywający ćwi- 
czenia nad polską granicą w wiosce 
Rodzone (zamieszkałej przez Niemców), 
zatrzymał się na kilkunastominutowy 
odpoczynek. Zaznaczyć należy, że wed- 
ług umowy polsko — niemieckiej wszel- 
kie ćwiczenia wojskowe muszą być 
zgłoszone na 24 godzin przedtem u sta- 
rosty pogranicznego. Natomiast w tym 
wypadku nie wolno było zbliżać się 


aresztowano i osadzono w 
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oddziałom uzbrojonym do granicy na 
odległość mniejszą niż 500 mtr. 

Druk nowych bankotów polskich. 
W najbliższym czasie wykończony zo- 
stał druk nowych banknotów polskich 
w odcinkach pięć dziesięć i dwadzie- 
ścia złotowych. 

Posłowie — zdrajcy przeniesieni do 
Poznańskiego. Onegdaj przybyli pod 
ostrym konwojem do Warszawy, spe- 
cjalnym pociągiem, t. zw. więźniarce, 
aresztowani w styczniu br. posłowie bia- 
łorusty: Taraszkiewicz, Rak- Michałow- 
ski, Miotła, Wołoszyn i Hołowacz. — 
Wagon został doczepiony w Warsza- 
wie do kurjera poznańskiego, którym 
aresztowani posłowie w ciągu dnia od- 
jechali — jak słychać — do znanego 
więzienia w Wronkach. 


PSU a 
Kronika krakowska. 


W sprawie włączenia Zagłębia Kra- 
kowskiego do zakresu działania dy- 
rekcji kolei w Katowicach, planowane- 
go przez sfery górnośląskie, odbyło się 
we środę wieczorem protestujące zebra- 
nie przedstawicieli 52 krakowskich zrze- 
szeń gospodarczych, oświatowych itd. 
Na zebraniu tem, zwołanem przez pre- 
zydenta m. inż Rollego wygłoszono sze- 
reg przemówień, w których m. in. wska- 
zywano na celowe zabiegi przemysłow- 
ców niemieckich na G slasku, dążą- 
cych do zniszczenia polskiego przemy- 
słu węglowego i żelaznego. Zebrani u- 
chwalili upoważnić prezydjum miasta 
do wypracowania odpowiedniego me- 
morjału i wręczenia go rządowi przez 
specjalną delegację. 

Stan chorób zakaźnych w Kraka- 
wie w czasie od 13 do 19 bm był na- 
stępujący: zachorowań na szkarlatynę 
zanotowano 8, na tyfus brzuszny 3, 
na meningitis epidemica 1, na dyfterję 
1, na ospę wietrzną 3, na różę 1. 


Zakład Stolarski. 


śtefana Moraiki. 


Kraków Podgórze ul. Lwowska Í. 42. 


PETRI MEOZCZPOWEWRSN 
Rino Sztuka. 


Najpotężniejsze i najwi.,ksze arcydzieło 
filmowe świata wytwórni „Ufy“, 


Metropolis. 


Kino Reduta. 


Jeden przeciw trzem, 


—dramat w 7 aktach senzacyjnych. 


Kino Promień 


Dziś i dni następne: 


Miłosny szał. 


Rino Wanda 


Król. 
A a a EE E | 
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Czy wiecie, że ... , 


«Statystyka wykazuje, że jeden student 
przypada na 340-u mieszkańców, na 500 
w Czechosłowacji, na 720 w Niemczech, 
na 803 we Francji, na 806 w Rumunji, na 
1037 w Polsce oraz na 1142 we Włoszech 
Jeden słuchacz wyższych szkół technicznych 
przypada na 1105 mieszkańców w Czecho- 
słowacji, na 1200 w Austrji, na 1350 w 
Polsce i na 2206 w Niemczech. „L'homme 
libre* przytaczając te dane dochodzi do 
wniosku, że Czechy i Austrja są krajami 
stojącymi na najwyższym poziomie rozwo- 
ju intellektualnego, przedstawiającego się 
nawiasem mówiąc dla całej Furopy w nie- 
zbyt korzystnem świetle. 

—— 

„Kilkakrotnie wyłoniła się w Hiszpanii 
myśl połączenia Afryki z Hiszpanją tunelem 
przechodzącym przez cieśninę gibraltarskąg 
Realizacja tej myśli napotykała dotąd na 
irudnośći, ponieważ stosunki hiszpańskie w 
Marokku nie były bardzo pewne, Co się 
tyczy strony technicznej, to budowa tune- 
lu który będzie długi na 16 km. nie na- 
potyka na znaczne trudności. W związku z 
tym tunelem planowaną jest też linja kole- 
jowa, przecinająca Afrykę północną, aż do 
Sahary. Budowa tej linji kolejowej jest o 
wiele trudniejszą niż sama sprawa tunelu, 
albowiem jeśli linja musi mieć jakąś war- 
tość, wówczas tor kolejowy musi być bar- 
dzo szeroki, albowiem wozy kolejowe hi- 
z.pańskie są też bardzo szerokich rozmia- 


rów. 


Król hiszpański tym projektem tunelu 
bardzo się zainteresował, a rząd chce przy- 
stąpić do jak najenergiczniejszej jego rea- 
alizacji by uprzedzić Francję, która planuje 
również linję kolejową przez Saharę. Oba- 
wiają się w Hiszpanii, że ta francuska ko- 
lej może zaszkodzić hiszpańskim interesom 
w Maiokku. Dlatego Hiszpania i Francja 
będą ze sobą rywalizowały by  jaknajprę- 
dzej urzeczywistnić swoje plany kolejowe. 
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„W Londynie rozpoczęto budowę 20 te- 
atrów świetlnych połączonych z dancinga- 
mi i restauracjami. Pomieszczą one 53.000 
widzów. Koszt obliczony jest na 10 miljo- 
nów funtów; kapitałów dostarczyli bankie- 
rzy angielscy i amerykańscy. 


<j 


„Jeden z angielskich dziennikarzy w Chi- 
nach gdzie trwają zacięte walki opowiada 
w swej korespondencji o wspaniałym obie- 
dzie który wydał na cześć prasy w dzień 
Nowego Roku generał Czang Tso Lin. 

Obiad wydano w jednem z miasteczek 
na północnem froncie w pół zrujnowanym 
pałacu jakiegoś chińskiego magnata. 

Sala pelna była bezcennych dzieł sztuki 


chińskiej aie okna wszystkie wyjęte. 
Menu obiadu składało się z czterdziestu 


ZO EA TOOME Z O 6 
NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI 


w oryginalnych flaszkach do Polski importowany 


„HASŁO NARODOWE* Nr. 9. 


kilku potraw, wśród których 
słynnych „jaskółczych gniazd”. 

Ale najwyszukańsza potrawą były żywe 
newonarodzone bi:łe myszy. Połewało się 
je jakimś ostrym sosem i połykało niczem 


nie brakło | 

I 

ostrygi. | 
| 

| 

| 


ii kolejowa Li II, kl. 


wKrakowie na Dworcu Głównym | 
otwarta przez całą :oc i dzień 
poleca P. T. podróżnym najle- 
psze i najsmaczniejsze potrawy, 
znane z dobroci w „Galę Polsce. 
Kuchnia pod zarządem znanego 


Czternastu gości — europejczyków wsta- 

ło od stołu bo zrobiie im się niedobrze. 
—0 — 

„Policja amerykańska wykryła w San 
Antonio już nie szkołę ale prawie uniwer- 
sytet złodziejszi w teoretycznych wykładach | kuli 
i praktycznych zajęciach, bowiem uwzglę- | zak ulinarnego o sławie eu- 
dniano ostatnie zdobycze nauki i techniki. || OPOJE jej, lu można przyje- 
Specjalny kurs poświęcony był najbardziej ij mnie mę | zić czas, czekając na 
skomplikowanym zagadnieniom z dziedziny odejście pociągów. 
„kasiarstwa*, wprawiano się w strzelanie Szybka obsłega. Ceny bardzo nizkie. 
do stałych i ruchomych celów etc. Egza- O liczne odwiedziny P, T. Publiczności 
min konkursowy na „dyplomowanego ban- uprasza ZARZĄD. 

9%” 
| 
| 
| 
l 
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kładu naukowego widniały plakaty z ostrze- 
gawczym napisem: „Nie należy pozosta- 
wiać odcisków rąk!“ 


FERUS VERSITA WNE ZNANA 
Eees AAAA ONO CARRERA 


Browar Okocimski 


dytę* byl podobno bardzo trudny. Na 
jEnzyma It 


wszystkich ścianach tego oryginalnego za- 
e 
nowy, znakomity preparat słodo- | 


wy, używany przez piekarzy jako śro- 
«dek wzmacniający działalność 


i 5 SR 2 5 s 
ŻA poleca swoje wyroby: > drożdży i wpływający dodatnio 
Z ŚR na jakość pieczywa. 
% Marcowe > E + 1 t 

ge) uj 
SZ Im 
© Eksportowe zm 
ŻĘ p NZ przyspiesza proces wypiekania oraz spra- 
$ KA wia, że pieczywo jestpulchne i pizez dłuż- 
AR Porter. RAA szy czas utraąyiuje się w stanie świeżym, 
zp. fe : 4 + 
CZA LO Pieczywo przy użyciu 


Enzymaltu 


jest łatwiej strawne, smaczniejsze i poży- %8 
wniejsze, aniżeli zwykłe. 


Msze: SAAANA ANEREN sog 
SIAS, z EASAIN SEBA NR ORA 
AEEZ=25 

Krakowski Browar Jana Gótza, 


Reklama dźwignią 
handlu ! A Kraków, vica Lubicz 1 17. E 
PA oR ij m T map 
VEDO | (2363653053 
dy zo ECS E e 
SANATORJUM 8 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAKOPANEM 


te: 
G 
Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. 
EW 
8 
© 
a 


Wyrabia 


Otwarte cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Szczegóły w ilustrowanych pro- 


ZARZĄD, 


Ceny wraz opieką lekarską od 15 zł. 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


L & F. MARTELL 


Rok założenia 1715. 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki. 


Adres Redakcji i Fidministracji:; 
Kraków, pl. Matejki 1. 7. L p. 


Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585 
OC ddziały ; Lwów, Rozwój, Legionów 3. l. p.w podworcu 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


| CENY OGŁOSZEŃ: Za h wiersz mm. — Ogloszenia zwy- 
| kłe zł. 020. Nadesłane zł. 0'4(. Dział ekonomiczny i komu- 
nikaty zł. 0:80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80. Ogł. 
świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państwow. emer. 
robotn inwał. i posz. pracy rabat. 
CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł. 
kwartalnie: . 4.— zł. 
W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do domu. 
2X TB JERZEGO" TÓW E. MANG 


Drukarnia Mieszęzańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 101 


